
Drogowskaz jest doskonale wi-
doczny zarówno dla pieszych, jak
i zmotoryzowanych. Jednak podą-
żając za strzałką pod wskazanym
adresem znajdziemy jedynie szyld

i zamkniętą na głucho aptekę. Nie
pozostanie nam nic innego jak
przysłowiowe pocałowanie klamki.

Apteki w tym miejscu nie ma
od prawie roku. Aby nabrać pew-

ności, można zajrzeć przez okno
do środka. Ale aby poznać praw-
dę, należy pokonać około 500 me-
trów w jedną stronę. Często z ka-
tarem, gorączką, bólem głowy, zę-
ba, pchając wózek lub mając
na karku osiemdziesiąt lat z okła-
dem. Ale, jak widać, ktoś ma inte-
res we wprowadzaniu ludzi
w błąd. Tylko kto? Jak zawsze nie
znajdziemy winnego. Zresztą po-
szukiwania nie mają sensu. Wy-
starczy jak właściciel sklepu zdej-
mie wprowadzającą w błąd drogo-
wskaz-reklamę. Z góry dziękuję!

Sergiusz Kornatowski

To malownicze bajoro jest spo-
rym utrudnieniem i dla pieszych,
i dla rowerzystów.

Nie wiem, czy to kwestia zatka-
nych studzienek odpływowych,
czy innych pomysłów, których już

kilka na Żoliborzu przerobiliśmy,
jak np. wlot do studzienki odpły-
wowej na ul. Mścisławskiej
umieszczony powyżej poziomu
zbierającej się wody.

Jedno jest pewne. Okoliczni
mieszkańcy nie darzą sentymen-
tem tego rozlewiska i proszą o in-
terwencję władze dzielnicy.

Joanna Kania-Karmalska

Rozlewisko na Mickiewicza
Na rogu ul. Mickiewicza i Mierosławskiego, akurat przed wej-

ściem na pasy, już od dawna oczekuje na przechodniów, w dni
bardziej lub mniej deszczowe, gigantyczne rozlewisko, którego
nie da się przeskoczyć, a woda sięga w nim powyżej kostek.

W dniu 1 X 2012 r.
zmarł przeżywszy lat 73

Ś.P. Julian Góra
O czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku

Rodzina i przyjaciele

Gdzie jest ap te ka?
Aby po znać praw dę, na le ży po ko nać oko ło 500 me trów w jed ną stro nę…
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- BEZPŁATNE BADANIA  
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW  
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
13 gabinetów

na terenie całej
Warszawy. 
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.

- noc leg w kom for to wym po ko ju
- wy śmie ni te śnia da nie w for mie bu fe tu
- bez płat ny par king do zo ro wa ny oraz bez płat ny 
do stęp do in ter ne tu
- ko rzy sta nie z sa li fit ness i si łow ni
wy po ży cze nie ro we rów i ro wer ków (1 godz.)
- ko rzy sta nie z to ru bow lin go we go (1/2 godz.) 
- mo żli wość nie od płat ne go ko rzy sta nia 
z te ni sa sto ło we go
- mo żli wość wy po ży cze nia gier plan szo wych
oraz ksią że czek do czy ta nia dzie ciom

- gry i kon kur sy dla dzie ci w Po ko ju Za baw,  za -
ję cia i ani ma cje – dla dzie ci m.in. aka de mie: te -
atral ną, maj ster ko wi cza, ku li nar ną, ta necz ną, pla -
stycz ną, dla ro dzi ców zaś: ma lo wa nie na je dwa biu,
warsz ta ty de co upa ge, warsz ta ty bar mań skie, za ję -
cia fit ness, aqua ae ro bik, nor dic wal king, etc.

- atrak cje w Aqua Par ku*, a w nim:
○○ ba sen spor to wy i re kre acyj ny

○○ wy spa z rwą cą rze ką i wo do spa dem
○○gej ze ry i hy dro ma sa że, ja cuz zi, 

bro dzik dla dzie ci z kur ty ną wod ną
○○ 90-me tro wa zje żdżal nia 

○○ sau na su cha i łaź nia pa ro wa

- 10% RA BA TU NA ZA BIE GI SPA 

Ho tel**** War sza wian ka Wel l ness & SPA
Jachranka 77, tel. 22 768 90 00
www.war sza wian ka.pl, 
re cep cja@war sza wian ka.pl 
Zadzwoń! Sprawdź nasze promocyjne ceny!

Babie lato – rodzinne weekendy pogodne i aktywne
Propozycja skierowana do wszystkich dbających o jakość i komfort życia,  lubiących aktywnie spędzać weekendy w towarzystwie rodziny i przyjaciół.

OFERTA  RODZINNYCH WEEKENDÓW OBEJMUJE:

Dzieci w wieku do 10 lat – nieodpłatnie!

Zajęcia pływania dla niemowląt!



Wi tam ser decz nie.
Chcia ła bym Pań stwa pro sić

o za ję cie się spra wą re mon tu
w Przed szko lu nr 361 przy ul. Wło -
ściań skiej 6a. Ofi cjal nie re mont
przed szko la, a wła ści wie sie ci ka -
na li za cyj nej (po dob no piw ni ce są
sta le za le wa ne, ja kaś ku rzaw ka),
miał się za cząć i skończyć w wa ka -
cje te go ro ku. Sęk w tym, że przez
ca ły okres wa ka cji na te re nie przed -

szko la nie by ło wi dać żad ne go ro -
bot ni ka. Do pie ro ja kiś ty dzień
przed koń cem wa ka cji na te ren
przed szko la wje cha ły bul do że ry, za -
mie nia jąc ogrom ny plac za baw
w te ren bu do wy. Efekt te go jest ta -
ki, że choć po go da sprzy ja za ba -
wom na świe żym po wie trzu, dzie ci
nie mo gą ko rzy stać z pla cu za baw. 

Po nad to re mon to wa ne są rów nież
sa le we wnątrz bu dyn ku. Za koń cze -

nie re mon tu pla no wa ne jest po noć
pod ko niec paź dzier ni ka. Na ra zie te -
ren wo kół przed szko la jest zo ra ny,
a na pla cu za baw stoi ba rak i par ku ją
cię ża rów ki, trak tor i ko par ka. – Kto
nor mal ny roz po czy na pra ce re mon to -
we tuż przed po wro tem dzie ci z wa ka -
cji do przed szko la? Dla cze go wy mia -
ny ka na li za cji nie prze pro wa dzo no
w cza sie wa ka cji, gdy przed szko le by -
ło nie czyn ne? Kie dy dzie ci bę dą mo -
gły ko rzy stać z pla cu za baw? (zdję cia
są z koń ca sierp nia – obec nie te ren
pla cu za baw jest jesz cze bar dziej roz -
ko pa ny) An na z Wło ściań skiej

Ps. W imie niu ro dzi ców dzię ku ję
Re dak cji za po moc w zli kwi do wa -
niu nie bez piecz ne go me ta lo we go
krzy ża ka z pla cu za baw na Sa dach
Żo li bor skich. Ja sta ra łam się o to
bez sku tecz nie dwa mie sią ce.
Po Pań stwa in ter wen cji wy star czył
ty dzień i krzy żak znik nął. Do sta -
wio no też no we ko sze na śmie ci
i za bez pie czo no roz par ce lo wa ną la -
tar nię, z któ rej wy sta wa ły ka ble
elek trycz ne. Szko da tyl ko, że te ren
pla cu za baw na dal jest za rzad ko
sprzą ta ny.

Przed szko le 361

Uro czy stość od by ła się w peł -
nej ga li, przy obec no ści ge ne ra ła
bry ga die ra Wie sła wa Le śnia kie -
wi cza – Ko men dan ta Głów ne go
PSP i w asy ście mnó stwa za pro -
szo nych go ści, rek to rów za przy -
jaź nio nych uczel ni, du cho wień -
stwa, przed sta wi cie li władz pań -
stwo wych i sa mo rzą do wych oraz
przy by łych z ró żnych stron Pol ski
ro dzin mło dych pod cho rą żych.

Kan dy da ci na pod cho rą żych
przy go to wy wa li się do te go dnia
na zgru po wa niu kan dy dac kim
w Prze ciw po ża ro wej Ba zie Le śnej

w Zam czy sku No wym. Po ślu bo -
wa niu otrzy ma li ty tu ły pod cho rą -
żych i in dek sy oraz wie le cie płych
ży czeń od naj bli ższych i go ści licz -
nie ze bra nych na tej uro czy sto ści.

„In for ma tor Żo li bo rza” rów -
nież ży czy mło dzieńcom sa tys fak -
cji z ob ra ne go kie run ku stu diów,
wy trwa ło ści i wiel kie go ser ca,
z któ rym ka żde mu ko ja rzy się sło -
wo stra żak.

I, jak co dnia, Bo gu na chwa łę,
lu dziom na ra tu nek.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Stra ża ków nie za brak nie
29 wrze śnia o godz. 11.00 w Szko le Głów nej Słu żby Po żar ni -

czej od by ła się in au gu ra cja ro ku aka de mic kie go oraz ślu bo wa -
nie pod cho rą żych pierwszego rocz ni ka.
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Pol ska pres se

Beata Zasada−Wysocka

tel. 500-126-672
zasadawysocka@tlen.pl
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Ko cioł prze zna -
czo ny jest do
ogrze wa nia wszel -
kie go ro dza ju po -
miesz czeń – po -
cząw szy od miesz -
kań i do mów,

koń cząc na po wierzch niach go spo -
dar czych. Dzię ki mo żli wo ści ka ska -
do we go pod łą cza nia mo że być za -
sto so wa ny do ogrzewana budynków
o pow. do 400 m2.

Po daj nik mie ści 190 ki lo gra mów
pe le tu. Dzię ki za sto so wa niu no wa -
tor skich tech no lo gii, po je go spa le -
niu w zin te gro wa nym z pal ni kiem
po piel ni kiem po zo sta je oko ło ki lo -
gra ma po pio łu or ga nicz ne go, któ ry
mo żna wy ko rzy stać ja ko na wóz w
przy do mo wym ogród ku. Piec jest
wy daj ny: przy 150 m2 po wierzch ni
do ogrza nia w peł ni za ła do wa ny ko -
cioł mo że pra co wać 4-6 dni zi mą,
la tem mo że słu żyć do pod grze wa nia
wo dy użyt ko wej.

KF25 przy sto so wa ny jest do pra -
cy z więk szo ścią mo du łów do dat ko -
wych do stęp nych na ryn ku: ste row -
ni ka mi do dat ko wych obie gów
grzew czych czy po ko jo wy mi. Do -
dat ko wo ko tłem mo żna ste ro wać
przez sieć kom pu te ro wą czy te le fon
ko mór ko wy. Piec jest in tu icyj ny w
ob słu dze – ka żdy po tra fi to zro bić.
Mo żna też sto so wać pal nik za mien -
nie z ist nie ją cą in sta la cją ole jo wą
lub ga zo wą – trze ba jed nak przed
za ku pem skon sul to wać się z Ko per -
fa m’em, by okre ślić, czy współ dzia -
ła nie sys te mów jest mo żli we.

Pe let po zwa la na du że oszczęd -
no ści przy spa la niu w po rów na niu z

wę glem, ole jem opa ło wym czy ga -
zem. 

W przy pad ku opa la nia ga zem –
prawie 1,5 tys. zł rocz nie zo sta nie w
kie sze ni. Sa mo pa li wo jest ogól nie
do stęp ne i mo że być do star cza ne w
wor kach po 15 kg, 20 kg lub 25 kg
oraz w tzw. big-bagach (1 T). W
przypadku odpowiedniego
przygotowania instalacji, pelet
może być tankowany z cysterny
(podobnie jak olej).

Koperfam całkiem na nowo

Dlaczego pelet się opłaca?

www.koperfam.pl
Koperfam - Legionowo 

ul. Olszankowa 51
pon.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00
tel. 507 005 706

biuro@koperfam.pl 

Ja ki po wi nien być no wo cze sny ko cioł grzew czy? Wy daj ny,
funk cjo nal ny, eko lo gicz ny, nie za wod ny i oszczęd ny. Wła śnie ta -
ki, jak no wy pro dukt Ko per fa mu: KF25.

Przykładowo
za kła da jąc zu ży cie 3,5 to -
ny pe le tu w se zo nie grzew -
czym, w tym sa mym cza -
sie trze ba wy pa lić po -
nad 1600 li trów ole ju opa -
ło we go – ró żni ca na ko -
rzyść ko tła KF25 to po -
nad 3,5 ty s. zł. W przy pad -
ku opa la nia ga zem – po -
nad 1,5 tys. zł rocz nie zo -
sta nie w kie sze ni.



Hol pierw sze go pię tra skle pu
Sim ply wy peł nił tłum za in te re so -
wa nych. Ponieważ za pro sze nie
do stał chy ba każ dy miesz ka niec
osie dla, więc za in te re so wa nie
trze ba uznać za umiar ko wa ne.
Znacz nie go rzej by ło z tech nicz -
nym przy go to wa niem spo tka nia.
Za rów no bur mistrz Wi told Sie le -
wicz, jak i ar chi tekt Ma rek La to -
szek wal czy li co nie co z pro jek to -
rem, przed sta wia ją c moż li we sce -
na riu sze za go spo da ro wa nia te re -
nu Gó rek. Pro jekt Mar ka La tosz -
ka nie jest no wy i spo tka nie słu ży -
ło ra czej je go przy po mnie niu niż
pre zen ta cji no wych po my słów.

Kon cep cja za go spo da ro wa nia
jest bar dzo am bit na. Do tych cza so -
we jed no wiel kie bo isko za stą pić
dwo ma mniej szy mi oraz po la ną re -
kre acyj ną. Na po gó rzu (od po mni -
ka w kie run ku blo ków na Bro niew -
skie go) zlo ka li zo wać plac za baw
i si łow nię ple ne ro wą. Rów od stro -
ny blo ków Bro niew skie go na peł nić
wo dą. Na hi sto rycz nym sta wie
utrzy mać mo stek -gro blę, ale
od od stro ny blo ków z Wło ściań -
skiej do dać drew nia ny po most
do ło wie nia „ka czek”. No i fon tan -
nę, knaj pę, ław ki i la tar nie. I jesz -
cze no we miej sca par kin go we
wzdłuż uli cy Toł wiń skie go. Sło wem,
nie da się po znać Gó rek po tej re -
no wa cji. Na prze szko dzie sto ją
oczy wi ście kosz ty, po dział te re nu
na dwóch wła ści cie li (WSM i mia -
sto) i ewen tu al ne usta le nia pla nu
za go spo da ro wa nia prze strzen ne go.

Ale że ta ki pro jekt jest, to już
wia do mo od pew ne go cza su. No -
wo ścią jest, że od cze goś trze ba
za cząć, jak to stwier dził bur mistrz
Sie le wicz. Za tem pro po nu je on
dzia ła nia na czę ści sa mo rzą do wej.
W szcze gól no ści mo der ni za cję
uli cy Toł wiń skie go na od cin ku
od Bra ci Za łu skich 3 do Bro niew -

skie go 26, z wy ty cze niem miejsc
par kin go wych. Miejsc tych bę dzie
wię cej, je śli uli ca bę dzie jed no kie -
run ko wa. Bur mistrz nie za sy piał
gru szek w po pie le i od ra zu pro -
po zy cję prze gło so wał – więk szość
chcia ła uli cę jed no kie run ko wą.

Cie ka we, jak się bę dzie po niej
cho dzi ło, gdy bę dzie o po ło wę
węż sza?

W dys ku sji miesz kań cy opo wia -
da li się za nie gro dze niem cze go -
kol wiek na Gór kach i utrzy ma -
niem war to ści ja ką jest uni kal na
w na szym mie ście otwar ta zie lo na
prze strzeń. Do strze ga no ta kże
war tość sta ro drze wu. 

Po mysł ulo ko wa nia pla cu za -
baw mie szkań cy zmie sza li z bło -

tem, za tem bur mistrz pod dał
pod gło so wa nie ulo ko wa nie si -
łow ni ple ne ro wej i uzy skał więk -
szość gło sów.

W dys ku sji za bie ra li głos
przed sta wi cie le spół dziel ni – Mi -
ro sław Mi kiel ski i Da riusz Ja -
now ski. Ale wa żniej sze jest to,
czego nie mó wi li. A nie mó wi li,

że pla nu ją zro bić co kol wiek
na Gór kach. Więc ra czej po dzia -
łu bo iska na mniej sze, po mo stu
na ba jo rze i in nych ta kich nie na -
le ży się spo dzie wać.

Jak przy tom nie za uwa ży li
miesz kań cy, na ca łym te re nie Gó -
rek jest de fi cyt po rząd ku, ale
na czę ści spół dziel czej „nikt nie

sprzą ta”. I oto przed wszyst kim
na le ży dbać.

Dzię ki Bo gu, nikt nie pod -
niósł po wa żnie po my słu na la nia
wo dy do ro wu od stro ny Bro -
niew skie go.

Zbi gniew Du szew ski

Jed no kie run ko wo z si łow nią ple ne ro wą
Spo tka nie miesz kań ców Sa dów Żo li bor skich z wła dza mi spół -

dziel czy mi i sa mo rzą do wy mi, po świę co ne za go spo da ro wa niu Gó -
rek na Sa dach Żo li bor skich prze bie gło dość spo koj nie. Mo że
dla te go, że „oj co wie” nie mie li zbyt wie le do po wie dze nia.

Od wie lu lat z suk ce sa mi, co
mia łam oka zję zo ba czyć we czwar -
tek 27 wrze śnia, dy rek tor Elżbie ta
Dar ka pro wa dzi tę pla ców kę. 

Aby w pew nym sen sie roz sze -
rzyć dzia ła nia na rzecz dzie ci, za -
pro szo no 10 lat te mu do współ -
pra cy Ogni sko Wy cho waw cze im.
Ka zi mie rza Li siec kie go Dziad ka. 

We czwar tek ob cho dzi li śmy
z wiel ką pom pą, hu kiem, ra do -
ścią 10 rocz ni cę ist nie nia Ogni ska,
któ rym za wia du je Mar ta Dą brow -
ska. Uro czy sto ści by ły nie zwy kle
pięk ne i wzru sza ją ce. Przy go to wa -
no prze gląd wspól nych im prez
i wy jaz dów let nich, był wspa nia ły

po czę stu nek, czte ro pię tro wy tort
uświet nio ny eks plo zją kon fet ti,
a na ko niec chiń skie lam pio ny
z ży cze nia mi. Ja kie mo gły być te
ży cze nia? Na pew no, że by mo żna
by ło w spo ko ju i w peł nej współ -
pra cy z in sty tu cja mi to wa rzy szą cy -
mi pro wa dzić dzia łal ność na rzecz
wy jąt ko wo po trze bu ją cych dzie ci.
Go ść mi by li na uczy cie le, wy cho -
waw cy, ro dzi ce, przed sta wi cie le
in sty tu cji wspie ra ją cych, spon so -
rzy, licz ni przy ja cie le ogni ska. 

W cią gu 10 lat Ogni sko ob ję ło
opie ką 162 wy cho wan ków, sta ra jąc
się we współ pra cy ze szko łą uczyć
ich sa mo dziel no ści, a ta kże, co jest

nie zwy kle istot ne w tym śro do wi -
sku, prze ła my wa nia ba rier bier no -
ści. W szko le i ogni sku uczą się
i prze by wa ją dzie ci i mło dzież
w wie ku 7–21 lat. Da lej kształ cą się
w spe cjal nych szko łach za wo do wych
w ta kich za wo dach jak: ta pi cer, sto -
larz, sprze daw ca, ogrod nik. Wi dzia -
łam mnó stwo szczę śli wych dzie ci.

Jak wa żna i przy ja zna to pla -
ców ka mo głam się w peł ni prze -
ko nać. Ży czy my za tem za rów no
szko le, jak i ogni sku, aby nie usta -
wa li w wy sił kach w dal szej pra cy,
roz wo ju i aby wszyst ko do oko ła
im sprzy ja ło. Dzię ku je my.

Ewa Za bo row ska

Szczę śli wa szko ła
na Ma ry mon cie

Mi ło mi pi sać o szko le na uli cy Ja na Chry zo sto ma Pa ska
na Ma ry mon cie, któ ra nie jest tar ga na żad ny mi kon flik ta mi ani
we wnętrz ny mi, ani na sty ku z wła dzą. Ży je swo im ryt mem, wy -
ko nu jąc nie zwy kle wa żne i trud ne za da nia zaj mu jąc się dzieć mi
z trud no ścia mi wszel kie go ro dza ju.
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Pik nik, przy dość chłod nej
i wietrz nej, a w dru giej czę ści na -
wet lek ko desz czo wej po go dzie
z hu mo rem po pro wa dził An drzej
Ma ro szek – pół fi na li sta pro gra mu
„Mam Ta lent”.

Na przy by łych cze ka ły licz ne
wy stę py ar ty stycz ne prze ry wa ne
kon kur sa mi dla naj młod szych, ko -
lo ro we dmu chań ce dla dzie ci,
ścian ka do wspi nacz ki, tram po li -
na oraz tra dy cyj nie już dar mo wa
gro chów ka i wa ta cu kro wa,
po któ rą młod si i star si usta wia li
się w ko lej ce do sa me go koń ca
pik ni ku.

Swo je sta no wi ska za pre zen to -
wa li też part ne rzy: żo li bor ski OPS
i WSM, SPZ Z LO Szaj no chy 8,
Żo li ba rek z Sim ply, To wa rzy stwo
Przy ja ciół Dzie ci, Fun da cja Per -
pe tu um Mo bi le, Mar ket Sim ply
i Ga le ria Żo li borz, Bi blio te ka
Bro niew skie go 9a oraz go ścin nie
Fun da cja Ka ru na – Lu dzie dla
Zwie rząt.

Oprócz przerw na kon kur sy dla
naj młod szych, na sce nie ca ły czas
wy stę po wa li za pro sze ni ar ty ści aż
do go dzi ny trze ciej, kie dy sce na
prze szła cał ko wi cie we wła da nie
naj młod szych pod wo dzą An drze -
ja Ma rosz ka. Ca łość za koń czy ła

się oko ło go dzi ny 16. Z pre zen to -
wa nej przez za pro szo nych ar ty -
stów ró żno rod nej twór czo ści
młod si oraz star si przy by li go ście
mo gli zna leźć coś dla sie bie. Gra -
ni ce wie ku czę sto się jed nak za -
cie ra ły i w za ba wie uczest ni czy li
ra zem se nio rzy i dzie ci. 

W ra mach wstę pu krót ką hi sto -
rię osie dli Za tra sie i Ru daw ka
przed sta wił Wła dy sław Gło wa la.
Mo żna by ło usły szeć o tym jak za -
ko pa no rzecz kę Ru daw kę, a osie -
dle unik nę ło na zwy Po wąz ki oraz
o le żą cym za Tra są Pół noc -Po łu -
dnie Za tra siem, usy tu owa nym
przy – pro wa dzą cej ze wscho du
na za chód – uli cy Bro niew skie go
– bę dą cej owej Tra sy czę ścią.

Na stęp nie zna ny żo li bor ski ar -
ty sta pan To mek roz po czął swój
wy stęp przed wo jen ną war szaw ską
pio sen ką „O Fe li, co się bu ja”.
Mi ły był wi dok przy sta ją cych se -
nio rów z wi docz nym uczu ciem
słu cha ją cych przed wo jen ne go
szla gie ru.

Po pierw szych wy stę pach
– prze ry wa nych kon kur sa mi dla
naj młod szych, pro wa dzo ny mi
przez An drze ja Ma rosz ka prze -
bra ne go za klau na – wy stą pi li tan -
ce rze gru py Out of Norm ze Słu -

że wia. Bre ak dan ce w ich wy ko na -
niu przy cią gnął spo rą pu blicz ność
i roz grzał ze bra nych nie sa mo wi -
tym po pi sem zręcz no ści i ener gii.

Oko ło go dzi ny 13 roz strzy gnię -
to psi kon kurs. Ju ry w składzie
Mag da Po pław ska, Do ro ta De ląg
i Do ro ta Su miń ska wy ło ni ło zwy -
cię żczy nię – naj wier niej po dą ża ją -
cą za swym wła ści cie lem 12-let nią
sucz kę So nię. Wszyst kich uczest -
ni ków zaś na gro dzo no pacz ka mi
z psim pro wian tem od fir my But -
cher.

Po ka zy tań ca dał Klub Tań ca
To wa rzy skie go „Fe eling” dzia ła ją -
cy przy SP nr 92 i Aka de mia Tań -
ca Mar ci na Ha kie la. Po kaz tań ca
syl we stro we go roz grzał zzięb nię tą
nie co pu blicz ność, na któ rej proś -
bę ar ty ści za tań czy li jesz cze
na bis, zaś krót ko po tem ener ge -
tycz ny ta niec no wo cze sny w wy ko -
na niu Sha dow Kids przy cią gnął
uwa gę naj młod szych, któ rych spo -
ra grup ka zo sta ła na stęp nie za -
pro szo na na sce nę na krót ki kurs
tań ca.

Gru pa z Klu bu „Slim and Fun”,
dzia ła ją ce go w Ga le rii Żo li borz,
za pre zen to wa ła du żą spraw ność
i kon dy cję pod czas dłu go trwa ją -
ce go po ka zu fit ness.

Pod ko niec wy stę pów An drzej
Ma ro szek – prze bra ny tym ra zem
za Pip pi Lang strumpf – po łą czył
się z ra diem Zet, na fa lach któ re -
go żo li bo rza nom prze sła ły po -
zdro wie nia – do sko na le na śla do -
wa ne – zna ne oso bi sto ści. Wśród
pre zy den tów i zna nych ak to rów
nie za bra kło i pań stwa Kiep skich.
Na stęp nie pan An drzej za pro sił
star szych do zga dy wan ki ko lej -
nych gło sów oso bi sto ści ży cia pu -
blicz ne go. Co praw da do ry wa li -
za cji sta nę ło naj młod sze po ko le -
nie, co jed nak nie prze szko dzi ło
w szyb kim wy ło nie niu zwy cięz cy
– Mi ko ła ja, któ ry przed ode bra -
niem me da lu bez błęd nie roz po -
znał głos Be ne dyk ta XVI.

Na sce nie wy stą pi ły rów nież pa -

ni Zo fia z Żo li bor skie go Cen trum
In te gra cji i Ak ty wi za cji Se nio rów
z wier szem Je sień oraz Mar ty na
Sa wojt ner, która za śpie wa ła pio -
sen kę o mi ło ści. Zaś do wspól ne -
go tań ca na… krze słach za pro si ły
pu blicz ność gru py Zło ta Je sień
i Ve na. Oko ło go dzi ny 15 za po -
wie dzia na zo sta ła ak cja Od chu -
dza my Żo li borz, któ ra roz pocz ęła

się 3 paź dzier ni ka w Ga le rii Żo li -
borz.

Pik nik za koń czy li naj młod si,
z du żym en tu zja zmem skła da jąc
przez mi kro fon ży cze nia Żo li bo -
rzo wi. 

(Au tor ką zdjęć jest Bo gu sława
Ja róg)

To masz Ku nert
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22 wrze śnia przy blo ku Bro niew skie go 9a od był się Ro dzin ny
Pik nik In te gra cyj ny „Po znaj Nasz Żo li borz” – ko lej na ini cja ty wa
Part ner stwa dla Ru daw ki i Za tra sia.

Od 27 sierp nia do 24 wrze śnia
na te re nie osie dla Sa dy Żo li bor -
skie trwa ły dzia ła nia ma ją ce ogra -
ni czyć przy pad ki wy pro wa dza nie
psów bez smy czy. Funk cjo na riu sze
in ter we nio wa li też wo bec osób
spo ży wa ją cych al ko hol w miej scach
za bro nio nych. Są już efek ty…

Dzia ła nia mi ob ję ty był ta kże te -
ren parku Sa dy Żo li bor skie. Co -
dzien nie uczest ni czy ło w dzia ła -
niach sześć pa tro li. Od no to wa -

no 481 nie po żą da nych zda rzeń,
w tym przede wszyst kim nie wła ści -
we wy pro wa dza nie psów oraz po -
zo sta wia nie ich od cho dów. W wy -
ni ku in ter wen cji stra żni cy uka ra li
man da ta mi 92 oso by, w tym 35
za spo ży wa nie al ko ho lu w miej scu
za bro nio nym. Wy da no też 27 po -
le ceń i udzie lo no 97 po uczeń.
W 20 przy pad kach spo rzą dzo no
wnio ski o uka ra nie do są du.

źró dło: Straż Miej ska

Psy już na smyczy
w Sadach Żoliborskich

Pik nik Part ner stwa

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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Za nie po ko jo ny do nie sie nia mi
z urzę du dziel ni cy Żo li borz,
przy oka zji ostat nie go let nie go
spa ce ru, po sta no wi łem spraw dzić
co się dzie je z Pół noc ną Pro chow -
nią. Za nim prze sze dłem przez
ma ło za chę ca ją ce do wej ścia wro -
ta par ku Że rom skie go mo ją gło wę
za przą ta ły my śli do ty czą ce sa me -
go for tu. Za sta na wia łem się, dla -
cze go kon ser wa tor za byt ków nie
po zwo lił po przed nie mu na jem cy
na po sta wie nie szkla nej wia ty

przed pro chow nią, a jed no cze śnie
ze zwo lił na przy kry cie szkla ną ko -
pu łą Fortu? Tak so bie roz my śla jąc
do tar łem do bra my par ku. 

Jak przy sta ło na wro ta pro wa -
dzą ce do Cen trum Sztu ki, z praw -
dzi wą sztu ką ob cu je my już od sa -
me go wej ścia. Sztu ką in for ma cji. 

Ka wa łek za wej ściem mo że my
po dzi wiać ar ty stycz nie zmo dy fi -
ko wa ną par ko wą ław kę. Jak wi -
dać ar ty ści do sto so wa li ją do za -
śmie co ne go par ko we go kra jo bra -

zu. Te raz wszyst ko gra. Ale jak
wie my park jest pod pta sią oku -
pa cją i to pta ki są wszyst kie mu
win ne. Ale jak się bli żej przyj rza -
łem park sta je się miej scem ra czej
dla nie bie skich pta ków spra gnio -
nych ły ka kul tu ry. A mo że to nie
pta ki, tyl ko „Kró lew skie” rzą dzi?
Tak roz my śla jąc i pod no sząc
od cza su do cza su apa rat do oka,
do tar łem przed drzwi pro chow ni.
Jak in for mu je urząd, no wy na jem -
ca zgod nie z za pew nie nia mi
„stwo rze nia kom ple men tar nej

ofer ty skie ro wa nej do ka me ral ne -
go od bior cy” przy le pił do szy by
pla kat ze sto sow ną in for ma cją.

Z pla ka tu mo że my do wie dzieć się
o jed nym z „kie run ków dzia łal no -
ści edu ka cyj nej w od nie sie niu

do re aliów dnia dzi siej sze go”. Re -
al nie cho dzi o na ukę an giel skie go
dla dzie ci w wie ku od lat trzech

do sze ściu. Z nie cier pli wo ścią
cze kam na ko lej ny pla kat do ty -
czą cy „pró by wy kre owa nia ofer ty
kul tu ral nej nie ko li du ją cej z dzia -
łal no ścią in nych pla có wek żo li -
bor skich”. Jak wi dać wszyst ko
w nor mie. 

Wra ca jąc do strze głem na pło cie
oka la ją cym park ba ner. Sko ro
ochro na strze żo ne go obiek tu sie -
dzi w biu rze, to mo że sku tecz niej -
sza bę dzie agen cja ochro ny? Ław -
ki za wsze moż na na pra wić. Przed -
szko la kom uczęsz cza ją cym na
kur sy wy pa da ło by za pew nić jed -
nak bez pie czeń stwo. Chy ba, że
w od nie sie niu do re aliów dnia dzi -
siej sze go, obok kur sów ję zy ków
ob cych, edu ka cja zo sta nie po sze -
rzo na o kurs sa mo obro ny.

Ser giusz Kor na tow ski

Kom ple men tar na ofer ta Pro chow ni
Za nie po ko jo ny do nie sie nia mi z urzę du dziel ni cy Żo li borz po sta -

no wi łem spraw dzić co się dzie je z Pół noc ną Pro chow nią.

Ob ja wy wy stę pu ją póź no i są to
naj czę ściej zła ma nia nad garst -
ków, krę go słu pa lub szyj ki ko ści
udo wej. Zła ma nia oste opo ro tycz -
ne ko ści pro wa dzą do znacz ne go
ogra ni cze nia spraw no ści fi zycz -
nej, a przez to do ogra ni cze nia
zwy kłej ak tyw no ści w ży ciu co -
dzien nym. 

Im czło wiek jest star szy, tym
więk sze jest ry zy ko wy stą pie nia

cho ro by. Oso by po wy żej 60 ro ku
ży cia są naj bar dziej na ra żo ną gru -
pą wie ko wą. Oste opo ro za wy stę -
pu je czę ściej u ko biet niż u mę -
żczyzn, ma to zwią zek z wcze -
śniej szym wy stą pie niem u nich
me no pau zy niż an dro pau zy u mę -
żczyzn. 

Bar dzo wa żna jest wcze sna dia -
gno sty ka a naj częst szym ba da -
niem dia gno zu ją cym oste opo ro zę

jest po miar gę sto ści ko ści, słu ży
do te go den sy to me tria ko ści.
Okre śle nie gę sto ści mi ne ral nej
ko ści przy uży ciu den sy to me trii
za le ca się u wszyst kich ko biet po -
wy żej 60 ro ku ży cia oraz u młod -
szych ko biet po me no pau zie.

Ba da nie den sy to me trycz ne jest
bez bo le sne i nie szko dli we dla
zdro wia. Do ba da nia nie trze ba
się przy go to wy wać, pa cjent nie

mu si się roz bie rać. Ba da ny le ży
na spe cjal nym sto le, czuj ni ki den -
sy to me tru prze su wa ją się

nad oce nia nym frag men tem kość -
ca, a na ekra nie mo ni to ra po ja wia
się ob raz ko ści, któ rych gę stość
jest mie rzo na. Ba da nie trwa kil ka
mi nut. Wy nik jest dru ko wa ny za -
raz po za koń cze niu ba da nia.

Den sy to me tria po zwa la bar dzo
wcze śnie (z wy prze dze niem od 5
do 20 lat) stwier dzić zwięk szo ne
ry zy ko zła mań krę gów i ko ści
udo wej. Wy kry cie te go za gro że nia
z wy prze dze niem ma ka pi tal ne
zna cze nie w pod ję ciu in ten syw -
nej pro fi lak ty ki. Oste opo ro -
za zwięk sza ry zy ko przed wcze -
snej śmier ci, szcze gól nie po zła -
ma niu ko ści udo wej. Zła ma nie
oste opo ro tycz ne ko ści ozna cza
ból, czę sto in wa lidz two i mo że
sta no wić za gro że nia ży cia. 

Ile kosz tu je?
Den sy to metr jest apa ra tem dro -

gim, a je go eks plo ata cja jest kosz -
tow na, dla te go dość rzad ko po sia -
da ją go uspo łecz nio ne pla ców ki
słu żby zdro wia. ZOZ -y ogra ni cza ją
ba da nia, na któ re i tak trze ba cze -
kać w dłu giej ko lej ce. Den sy to me -
tria jest na to miast ła two do stęp -
na w lecz ni cach pry wat nych, choć
nie któ re z nich po sia da ją tyl ko
apa ra tu rę do ba da nia przed ra mie -
nia, co nie da je peł nej dia gno zy.
Wy czer pu ją ce ba da nie no wo cze sną
apa ra tu rą kosz tu je ok. 80 zło tych.

Dr n. med. An drzej Sa wic ki

Osteoporoza? 
Nie daj się złamać!
�Oste opo ro za, na zy wa na „ci chym zło dzie jem ko ści”, to
cho ro ba cha rak te ry zu ją ca się ni ską ma są kost ną, pro -
wa dzą ca do zła mań ko ści bez ura zu lub po nie wiel kim
ura zie. Jej prze bieg po cząt ko wo jest nie zau wa żal ny.

Osteoporoza
zwiększa ryzyko
przedwczesnej śmierci,
szczególnie po złamaniu
kości udowej.

Autor jest Na czel nym Kon sul tanem w Cen trum Me dycz nym Sy ne xus



NIERUCHOMOŚCI
·Sprzedam działkę budowlano-rekreacyjną
o powierzchni 1700 m2 w Kaliszkach przy drodze
asfaltowej wiejskiej, graniczy z Puszczą
Kampinoską (woda, gaz, prąd, domek drewniany),
607-445-147

1-POKOJOWE SPRZEDAM
·179 tys/do negocjacji – 24 m2, balkon,
umeblowane Bielany, Elbląska, 9 p./10 czynsz
260 zł, tel. 784-682-688
·230 tys. – 28 m2, Anielewicza, parter tel.
784-682-688
·240 tys. – 27 m2, Kasprowicza, parter tel.
784-682-688
·280 tys. – 28 m2, Żoliborz, parter tel.
784-682-688
·315 tys. – 37 m2, Nowolipki, parter tel.
784-682-688
·Sprzedam 40 m2, Saska Kępa, 300 tys. zł, parter
tel. 696-273-239
·Tarchomin, parter, 35 m2 – zamknięte osiedle
259 tys. tel. 660-344-155
·Zadbane Śródmieście, 400 tys. zł/do negocjacji,
tel. 784-682-688

2-POKOJOWE SPRZEDAM
·Centrum Warszawy 42 m2 – 399 tys., wym. inst.
i okna tel. 784-682-688
·Okazja! 259 tys. – 44, 77 m2! Kraków blisko
Wawelu, parter, nowe, niski czynsz, ogrzewanie
podłogowe tel. 696-273-239

DOM SPRZEDAM

DDOO  552255..000000  ZZŁŁ  PPOOWW..LLEEGGIIOONNOOWWSSKKII  KKUUCCHHNNIIAA
ZZ IIKKEEAA  WW CCEENNIIEE  TTEELL..  660088--336666--998800

WWWWWW..TTWWOOJJEEDDOOMMYY..PPLL

DDOOMM  ZZ DDZZIIAAŁŁKKĄĄ  OODD  336655..000000  ZZŁŁ  PPOOWW..
NNOOWWOODDWWOORRSSKKII  WWWWWW..TTWWOOJJEEDDOOMMYY..PPLL

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIORAMI, BLISKO W-WY
605-099-422

SALA KONFERENCYJNA DO WYNAJĘCIA
·W hotelu na Bielanach przy Trasie
Mostu Północnego 22 865-27-70,
22 865-27-81

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·OKAZJA dla niepalących pokój
dwuosobowy 390 zł za osobę! Tarchomin
świetna komunikacja – 15 min do metra
390 zł/os. tel. 660-680-874

2-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Komfortowe, umeblowane – Starówka 2200 zł,
tel. 784-682-688
·Mieszkanie na Żoliborzu 42 m2. Metro,
autobusy i tramwaje b. blisko.
Umeblowane, AGD 605-088-797
·Sokratesa, nowe, umeblowane, garaż 5p/6 tel.
784-682-688

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ
·Kupię niedrogie mieszkanie – tylko
bezpośrednio tel. 784-682-688

SSzzuukkaamm  mmiieesszzkkaanniiaa,,  ppookkoojjuu  ddoo  wwyynnaajjęęcciiaa
tteell..  778844--668822--668888

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

PPoosszzuukkuujjęę  nniieewwiieellkkiieeggoo  ddoommuu  ddoo  wwyynnaajjęęcciiaa
ww ookkoolliiccaacchh  WWaarrsszzaawwyy,,  tteell..  660022--2266--9911--9911

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596 nuEstate@aol.com

KUPIĘ DZIAŁKĘ

Jesteśmy zainteresowani pilnym kupnem
działki pod budownictwo wielorodzinne

w tej okolicy tel. 784-682-688

NAUKA
·Angielski 602-497-977
·ANGIELSKI konwersacje tłumaczenia
603-704-191

KURSY PRZYGOTOWUJĄCE DO MATURY
2013. TEL. 22 110-00-99

·LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE DLA
DOROSŁYCH TARGÓWEK TEL.
22 110-00-99
·RYSUNEK do egzaminu na architekturę i ASP
+ malarstwo 603-704-191
·ŻŁOBEK ŻŁOBEK BIELANY Drodzy Rodzice!
Serdecznie zapraszamy dzieci w wieku od 1 roku
do 3 lat do nowo otwartego żłobka przy ulicy
Andersena 5,22 864-54-01, 668-103-404
www.gumisiowo.pl

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic,
Wywóz Mebli tel. 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·Przeprowadzki taniej 502-450-486
·Przeprowadzki transport 22 833-65-19,
601-75-38-45
·Przeprowadzki, transport 24h duży samochód
z windą tanio 789-277-541

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe naprawy TV 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa AGD Pralki Lodówki Zmywarki
511-204-952

·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży,
pomieszczeń, wywóz gruzu, mebli, śmieci itp.
z załadunkiem. 506-223-080
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Pranie dywanów, tapicerek, wykładzin – karcher
– 5 zł/m2 502-487-890
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

KOMPUTERY
·0000 Tani Serwis Komputerowy 18 zł/h
24 H Dojazd 0 zł 503-432-422
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·A-Z remonty, wykończenia-solidnie
602-216-943
·A-Z wykończenia, remonty – b. solidnie
723-385-735
·ALARMY, KAMERY, KD, RCP, INST
ELEKTRYCZNE. MONTAŻ, NAPRAWY
I KONSERWACJIE, BIURA, SKLEPY, DOMY,
Z PODŁĄCZENIEM DO MONITORINGU. BIP-FON
BOGUSŁAW PAWŁOWSKI TEL. 501 160 537
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533

OOssuusszzaanniiee  bbuuddyynnkkóóww  669988--440044--440044

OOssuusszzaanniiee  zzaawwiillggooccoonnyycchh  bbuuddyynnkkóóww
tteell..  669988--440044--440044

·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694!
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Solidnie i profesjonalnie – 504-474-694

Żwiry, piachy, kruszywa. Kopalnie
Olszewica, Przytoka 534-308-555,

535-994-556

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Chwilówki Pożyczki Bez BIK Konsolidacja
Kredytów do 150 tys. zł. Specjalna Oferta dla Firm
Prometeusz Kredyty Warszawa, ul. Wolska 68/72
tel. 22 632-14-69
·Pożyczki pod zastaw hipoteki
nieruchomości, bez przedpłat, bez BIK
602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl

UUssłłuuggii  KKSSIIĘĘGGOOWWEE  ŁŁoommiiaannkkii  775511--3311--0077

PORADY PRAWNE
·www.kancelaria-pietrzyk.pl – pomoc
prawna dla firm i klientów
indywidualnych – tel. 600-035-677

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

·Protezy zębowe tanio 505-104-174

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

Zadzwoń gdy: uprawiasz czynnie sport,
jesteś przeciążony pracą, dopadł Cię
stres – mamy na to lek, z którym się

dotąd nie zetknąłeś, kontakt:
784-682-688, 607-581-316

GASTRONOMIA

WESELA, KOMUNIE, przyjęcia
okolicznościowe, studniówki, imieniny,

bale. Bielany przy zjeździe z Mostu
Północnego 22 865-27-70, 22 865-27-81

WWiinnaa  nnaa  WWEESSEELLEE,,  IIMMIIEENNIINNYY,,  IIMMPPRREEZZĘĘ
FFIIRRMMOOWWĄĄ  –– ddoobbiioorręę  ddoo  ppoottrraaww,,  ddoorraaddzzęę,,  ddoowwiioozzęę

nnaa  mmiieejjssccee  779988--887777--335566

DAM PRACĘ
·DOBRA PRACA DLA STUDENTA, od listopada.
Elastyczny czas pracy, dogodne godziny, miła
atmosfera. FlunchCafe w nowym centrum
handlowym w Łomiankach. Kontakt:
flunch@onet.eu

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Opiekunki Niemcy tel. 501-356-229

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY
OOSSOOBBYY  WW WWIIEEKKUU  1188--6655  LLAATT..  IINNFFOORRMMAACCJJEE  PPOODD

NNRR  TTEELL..  2222 883322--3377--8899  LLUUBB  AADDRREESSEEMM::
SSŁŁOOWWAACCKKIIEEGGOO  2277//3333  LLOOKK..3344

·Zarobek Zabawa Zdrowie zadzwoń:
607-581-316, 784-682-688, 

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500
·SKUPUJEMY – KSIĄŻKI, STAROCIE, BIBELOTY
– PEŁEN ZAKRES, GOTÓWKA 500-808-909

Wypromuję i sprzedam produkt dla 50+;
tel. 663-925-669

·Zakupię złom kabli elektr. Dojazd do klienta
506-223-080

·Zakupimy wszelki złom metalowy (piece,
grzejniki, wanny, maszyny, wraki i inne
urządzenia). Dojazd do klienta 506-223-080

ANTYKI
·Antyczne meble, srebra, platery,
odznaki, odznaczenia, szable, orzełki,
pocztówki, książki, bibeloty, gotówka
tel. 601-336-063, 504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Fabię 518-900-704
·Kupię każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·KUPIĘ KAŻDE AUTO, NAJLEPSZA CENA!
790-444-333
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100
·Yaris 515-440-018

KURSY, SZKOLENIA

Ostatnie miejsca! Od 13.IX
PROFESJONALNY, NAJTAŃSZY kurs

BIOENERGOTERAPII – Akademia Zdrowia
– cert. MeiN, uzyskanie uprawnień

bioenergoterapeuty tel. 22 628-50-32,
22 622-17-84

OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



Sza now ny Pa nie,
je stem wnucz ką oso by upraw nio -

nej do wy ku pu miesz kań na Żo li -
bo rzu (tj. w blo ku na uli cy Kra jew -
skie go 2), i pi szę do Pa na z proś bą
o in ter wen cję w imie niu Bab ci.

Nie daw no urząd dzielnicy przed -
sta wił wy ce nę miesz kań w tym blo -
ku – wy no si ona 8700 zł za m2. Ce -
na jest szo ku ją co wy so ka, bio rąc
pod uwa gę, że bu dy nek jest sta ry,
na da je się do ge ne ral ne go re mon tu,
w miesz ka niach jest grzyb na ścia -
nach, etc. No we blo ki na Żo li bo rzu
są wy ce nia ne ta niej za m2. Urząd
chce chy ba sku tecz nie za blo ko wać
wy kup win du jąc ce ny i w ten
sposób po raz ko lej ny unie mo żli wić
wy kup miesz kań, kie dy w koń cu

po ty lu la tach jest to for mal nie mo -
żli we. Bar dzo pro szę o zba da nie
spra wy i wsta wie nie się za miesz -
kań ca mi do za rzą du dzielnicy (o
ob ni że nie ce ny za m2).

Z po wa ża niem
wnucz ka

Sza now na Pa ni,
Po le cam Pa ni uwa dze tekst

„Bied ne mu za wsze wiatr w oczy”
w ma jo wym nu me rze in for ma to ra
http://www.in fo cho ty.waw.pl/ar -
chi wum/4/57.pdf

Ar ty kuł po wstał, gdy wy da wa ło
się, że wła dze Żo li bo rza lo ka li nie
sprze da dzą, a ja ko for mal ną przy -
czy nę za nie cha nia po da dzą mon -
taż in sta la cji c.o., któ ra pod wyż -

szy ła war tość miesz kań, co we -
dług opi nii za rzą du Żo li bo rza by -
ło trud ne do osza co wa nia przez
bie głe go rze czo znaw cę.

Dziś już wie my, że po ko na no tę
„trud ność”, a wy ce na jest wy ższa
niż są sied nich nie ru cho mo ści.

Po raz dru gi te ma tem się za ją -
łem w sierp niu (http://www.in fo -
cho ty.waw.pl/ar chi wum/4/67.pdf),
by w tek ście „Zgo dzi li się” po -
dzię ko wać za rzą do wi dziel ni cy
za zmia nę de cy zji.

Chciał bym pod kre ślić jed no, sa -
mo rząd Żo li bo rza jest wła ści cie -
lem tych miesz kań. Ja ko wła ści -

ciel nie mu si szu kać pre tek stu, by
„za blo ko wać wy kup”. Mo że
po pro stu nie sprze da wać. Wy -
star czy, że po wie – wo lą wła ści cie -
la, na szą wo lą jest nie sprze da -
wać. Nie, bo nie – ta kie jest pra -
wo wła ści cie la.

Dla te go ja w swo ich dzia ła niach
sta ra łem się wy ka zać ra czej ko rzy -
ści dla żo li bor skiej wspól no ty sa -
mo rzą do wej, pły ną ce ze sprze da -
ży na jem com miesz kań. Pod kre -
śla łem, m.in. że je śli te raz nie
sprze da my, to mo że my mieć pro -
ble my ze zby ciem na no wych, gor -
szych dla na jem ców za sa dach.

No wa uchwa ła ra dy War sza wy
nie tyl ko li kwi du je 90-pro cen to wą
ulgę dla na jem ców, da jąc w za -
mian niż szą 50-pro cen to wą
przy mi ni mum dzie się ciu la tach
naj mu. (Do dat ko wo dla lo ka to -
rów z co naj mniej 20-let nim sta -
żem da je 1% bo ni fi ka ty za każ dy
rok po nad 20 lat, przy czym mak -
sy mal na bo ni fi ka ta nie mo że jed -
nak prze kro czyć 70%) No wa
uchwa ła ra dy War sza wy po zba wia
uprawnień oso by naj bied niej sze,
ko rzy sta ją ce, w okre sie do pię ciu
lat przed kup nem miesz ka nia,
z po mo cy spo łecz nej.

Sza now na Pa ni, speł nia jąc Pa ni
proś bę o in ter wen cję w ce lu ob ni -

że nia wy ce ny mógł bym Pa ni Bab -
ci za szko dzić.

Ma Pa ni ra cję, że przed sta wio -
na przez urząd dziel ni cy wy ce -
na miesz kań w tym blo ku jest wy -
so ka. Bio rąc pod uwa gę, że bu dy -
nek jest sta ry, na da je się do ge ne -
ral ne go re mon tu, w miesz ka niach
jest grzyb na ścia nach, ce na
8.700 zł za 1 m2 szo ku je.

Na wet, gdy by za rząd dziel ni cy
zgo dził się na po now ną wy ce nę,
to jest ona cza so chłon na, a cza su
nie wie le, za le d wie trzy mie sią ce.
Czas sprze da zy przed łu ży się
wów czas do przy szłe go ro ku.

I te raz pro szę skal ku lo wać co
lep sze.

Za pła cić 10% z 8700 zło tych
(870 zło tych za metr), czy za pła cić
w naj lep szym wy pad ku 30%
(mak sy mal ny no wy upust)
od kwo ty na wet o po ło wę ni ższej?

Są dze, że war tość miesz kań
na Kra jew skie go 2A zo sta ła prze -
sza co wa na przez bie głe go rze czo -
znaw cę o kil ka na ście, a mo że i
20%.

Przyj mij my do na szych ob li czeń
na wet skraj nie ko rzyst ne za ło że -
nia – wy ce na spa da o po ło wę i ko -
rzy sta my z mak sy mal ne go no we -
go upu stu – 30% z 4350 zł/m2

= 1305 zł/m2.
Ra chu nek jest pro sty. Za chę -

cam do przy ję cia tej dra koń sko
wy so kiej wy ce ny 8700 zł/m2, bo te -
raz Pa ni Bab cia za pła ci 870 zł/m2

a za trzy mie sią ce kwo tę zna czą co
więk szą!

Gdy by ob ni żki mo żna by ło do -
ko nać jed ne go dnia, mo żna by się
po tar go wać, jed nak w tej sy tu acji
za le cam po śpiech.

Z po wa ża niem

Grze gorz Hle bo wicz

Kra jew skie go 2A

Do Ko mi sa ria tu na Żo li bo rzu
zgło si ła się ko bie ta, któ ra po wia -
do mi ła po li cjan tów, że z jej kon ta
ban ko we go skra dzio no pie nią dze
w kwo cie 4000 zł. Jak usta li ła
zgła sza ją ca, pie nią dze wy pła co ne
zo sta ły z ban ko ma tu, pod czas kil -
ku ope ra cji w krót kim okre sie
cza su. Po krzyw dzo na oświad czy ła

jed na kże, że pie nią dze za wsze
wy pła ca bez po śred nio z ban ku
i nie ko rzy sta w ogó le z kar ty
ban ko ma to wej.

Spra wą nie zwłocz nie za ję li się
po li cjan ci z Żo li bo rza, któ rzy
w wy ni ku pod ję tych dzia łań usta -
li li, a na stęp nie za trzy ma li po dej -
rza ne o do ko na nie kra dzie ży 41-

let nią Agniesz kę M. oraz 18-let -
nia Alek san drę J. Ko bie ty pra cu -
jąc, ja ko opie kun ki skra dły po -
krzyw dzo nej z miesz ka nia kar tę
ban ko ma to wą, na któ rej za pi sa ny
był pin i przy jej uży ciu do ko na ły
kil ku wy płat z ban ko ma tu na łącz -
ną kwo tę 4000 zł.

Agniesz ka M. oraz Alek san dra
J. po za trzy ma niu usły sza ły za rzu -
ty kra dzie ży. Te raz za swój czyn
od po wie dzą przed są dem. Gro zi
im ka ra do 5 lat po zba wie nia wol -
no ści.

(tk)

Źró dło: http: //zo li borz.po li cja.waw.pl/

Okra dły, pra cu jąc ja ko opie kun ki
Po li cjan ci z Żo li bo rza za trzy ma li 41-let nią Agniesz kę M.

oraz 18-let nią Alek san drę J.

Żoliborz w obiektywie
Każdy ma swojego konika… (ul. Lektykarska)

Sergiusz Kornatowski

List do Informatora

Ofe ru ją Pań stwo za rów no kur -
sy przy go to wu ją ce do ma tu ry, jak
rów nież mo żli wość uzy ska nia wy -
kształ ce nia śred nie go. Kto mo że
sko rzy stać z Pań stwa ofer ty?

Wszyst kie oso by, któ re nie
ukoń czy ły w prze szło ści szko ły
śred niej, mo gą za pi sać się do na -
sze go li ceum dla do ro słych. Na -

to miast oso by, któ re po sia da ją
wy kształ ce nie śred nie, ale z ró -
żnych przy czyn nie po de szły
do eg za mi nu ma tu ral ne go lub go
nie zda ły, ma ją szan sę po wtó rze -
nia ma te ria łu na kur sie ma tu ral -
nym. Więk sza część na szych słu -
cha czy to oso by czyn ne za wo do -
wo, któ re ma ją wy zna czo ne ce le,
a my te ce le po ma ga my im zre ali -
zo wać.

Co uzy sku ją słu cha cze po ukoń -
cze niu kur su ma tu ral ne go?

Słu cha cze mo gą sko rzy stać
z mo żli wo ści zda wa nia eg za mi nu
ma tu ral ne go przy na szym li -
ceum. Mo gą też przy stą pić
do ma tu ry w swo jej szko le ma cie -
rzy stej. Wszy scy jed nak pod czas
kur su otrzy mu ją od po wied nie
przy go to wa nie me ry to rycz ne po -
trzeb ne, aby ta ki eg za min zdać
z wy ni kiem po zy tyw nym.

– Czy wie le osób ko rzy sta
z Pań stwa ofer ty?

Na sze kur sy ma tu ral ne cie szą się
du żym za in te re so wa niem. Je ste -
śmy ta kże świa do mi, że na sza ofer -

ta jest praw do po dob nie naj tań sza
na ryn ku.

Obec nie pro wa dzi my na bór
na ostat nią edy cję kur su, któ ra
przy go tu je ab sol wen tów szkół
śred nich do eg za mi nu ma tu ral ne -
go w ma ju 2013 ro ku. Na stęp ne
kur sy ru szą do pie ro po No wym
Ro ku i bę dą do ty czy ły ma tu ry
w 2014 r.

Wszyst kich, któ rzy my ślą o zda -
wa niu eg za mi nu ma tu ral ne go
w naj bli ższym ter mi nie, już dziś
ser decz nie za pra szam do na szej
pla ców ki.

ŻŻyy  cczzęę  ppoo  wwoo  ddzzee  nniiaa!!
DDyy  rreekk  ttoorr  mmggrr  MMaarr  ttyy  nnaa  MMyysszz  kkooww  sskkaa

Jak zdobyć wykształcenie średnie i zdać maturę?
Kursy maturalne i szkoła średnia w jednym miejscu

AS – Liceum Ogólnokształcące
dla Dorosłych mieści się przy
ul. Odrowąża 15 w Warszawie.

Kontakt do sekretariatu,
tel. 663-925-669, 22 110-00-99

www.aschools.pl

Nasza oferta
jest prawdopodobnie
najtańsza na rynku.

�– Na maturę nigdy nie jest za późno – powtarza dyrektor AS-Liceum
Ogólnokształcącego dla Dorosłych, mgr Martyna Myszkowska. – Nieważne, czy ma
się 20 czy 50 lat, zdobycie wiedzy z zakresu szkoły średniej to inwestycja
ponadczasowa.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7



I w In for ma to rze wy gra ła przy -
naj mniej chwi lo wo opcja pe sy mi -
stycz na, że wszyst ko to upad nie
i upa dek For tu bę dzie wiel ki. Ale
nie uwie rzy li w to „part ne -
rzy” II Uro dzin Pla cu Wil so na,
by ło tych firm i in sty tu cji ty le, że

le d wie się ich lo ga mie ści ły
na pla ka cie Uro dzin. Nie któ rzy
z tych part ne rów by li kom plet nie
nie zna ni, cie ka we, czy cho ciaż
za pła ci li za tę re kla mę na afi szu,
czy pla kat ta kże sfi nan so wał w ca -
ło ści bur mistrz?

W ka żdym ra zie zna lazł się je den
rad ny, któ ry po sta no wił jed nak wy -
ra zić nie po kój wo bec obec no ści jo gi,
i na afi szu, i na sa mej im pre zie uro -
dzi no wej. Był to rad ny PiS Mi chał
Kon drat. I wy ra ził swo je wąt pli wo ści
ja koś tak: otóż jo ga, to prak ty ka bud -
dy zmu, a je mu, ja ko ka to li ko wi ten
bud dyzm nie kon we niu je… Rad ny
Mi chał Kon drat nie jest zna ny z ni -
cze go po za tym, że był po moc ni kiem
eg zor cy sty i w związ ku z tym re ko -
men du ją go wsze la kie fun da men ta li -
stycz ne “ka to le”, za rów ne te od -
wiecz ne, jak Ma rek Ju rek i ta kie

z od zy sku, jak Pa weł Ku kiz. Cóż,
wol no im… Cho ciaż by cie no szą cym
tecz kę za eg zor cy stą, to tro chę sła ba
re ko men da cja do rzu ca nia ana tem,
mo gło by się wy da wać.

Ale ma my ewi dent ną mo dę
na eg zor cy zmo wa nie, więc trze ba
ją wy ko rzy stać. Usu wa niem du -
chów zaj mu ją się za pie nią dze
roz ma ici uzdra wia cze, licz ba ko -
ściel nych eg zor cy stów przy ra sta
w tem pie geo me trycz nym, a de -
mo no log oj ciec Po sac ki stał się
ce le bry tą. No, ale mo że ten du -
chow ny zna się na swo jej ro bo cie?

Bo co do Mi cha ła Kon dra ta…
Fak tycz nie bud dyzm jest bar dzo
groź ny, cze go ostat nio prze ra ża ją cy
prze jaw prze ka za ły nam me dia.
Otóż w No wym Jor ku, czy gdzieś,
ja kiś rze ko my sza le niec wy sko czył
z ko lej ki pro sto do wy bie gu dla ty -
gry sa, a ten skwa pli wie za czął osob -
ni ka pa ła szo wać. Tyl ko dzię ki ofiar -
no ści pra cow ni ków ogro du zoo lo -
gicz ne go uda ło się by dlę od go nić,
a osob ni ko wi ży cie ura to wać,
za wy jąt kiem no gi. A prze cież tyl ko
nie wta jem ni cze ni mo gą myl nie
uwa żać to za zwy kłe sza leń stwo, bo
prze cież by ło to ewi dent ne na śla -
do wa nie Bud dy. Otóż bo żek ten,
w jed nym ze swo ich wcie leń, na kar -
mił wła snym cia łem i krwią ty gry si -
cę, by ta wy kar mi ła mło de.

Jest tyl ko jed no ale, otóż jo ga nie
jest for mą prak ty ko wa nia bud dy -
zmu, cho ciaż w bud dy zmie by wa
uży wa na. Je że li już, to jest to for ma
hin du izmu, a tak na praw dę, to
prak ty ka, któ ra w krwio obieg re li gii
in dyj skich we szła ja ko zja wi sko nie -
za le żne. Ce lem jo gi hin du skiej jest
osią gnię cie wy zwo le nia przez po -
zna nie praw dy, mo że to być kon -
tem pla cja bó stwa, ale nie mu si mieć
od nie sień te istycz nych. Oczy wi ście
nie jest to prak ty ka gim na stycz na,
a trak to wa na ja ko me to da wal ki
z bó lem ko rzon ków i ja ko spo sób
na po pra wę po ten cji sta je się swo ją
wła sną ka ry ka tu rą. I tak wła śnie
funk cjo nu je wśród Eu ro pej czy ków,
któ rzy ba wiąc się wschod nią du cho -
wo ścią za cho wu ją się jak dzie ci ba -
wią ce się sta ry mi gra na ta mi. Ni gdy
nie wy bu chły, to mo że i te raz…
Fak tycz nie mo że miej sce te go jest
na fe sty nach, gdzie oprócz jo gi, jest
miej sce, i dla po ły ka czy ognia, i dla
ko bie ty po kry tej ry bią łu ską, i dla
cie la ka z dwo ma gło wa mi.

Ale jak rad ny Kon drat tak się zna
na złych du chach, jak na bud dy -
zmie, to: od eg zor cy zmów i rad ne go
Kon dra ta za cho waj nas, Pa nie!

(Przy po mi na my i wy ja śnia my, że
wszyst kie po da ne tu in for ma cje są
nie praw dzi we lub nie ści słe.)

Erazm Klo cek

Po li tycz ny in for ma tor dziel ni cy Żo li borz

Kon drat kon tra Jo ga
Po po sie dze niu na sze go ko le gium re dak cyj ne go w For cie So -

kol nic kie go re dak cja po dzie li ła się na dwa obo zy: tych, któ rzy
uwa ża ją, że „pa nie” z For tu od nio są spek ta ku lar ny suk ces
i na tych, co uwa ża ją, że upa dek jest bli ski, a jak do brze pój -
dzie, to jesz cze bur mi strza za to po sa dzą (na sze go na czel ne go,
któ ry uwa ża, że Fort trze ba wy bu rzyć, a na je go miej scu po sta -
wić blok miesz kal ny z usłu ga mi w par te rze, po mi jam).

Tuż za skrzy żo wa niem uli cy Po -
toc kiej i Mic kie wi cza, ja dąc od pla -
cu Wil so na, znaj du je się przy sta nek
au to bu so wy słu żą cy rów nież ja ko
par king dla klien tów po bli skich
skle pów. I o ile au to bu sy ma ją swo -
ją za tocz kę, to kie row cy oso bó wek
ma ją utrud nio ne za da nie. Wje żdża -
ją na przy sta nek przez przej ście dla

pie szych. Nie ste ty po zo sta wio ne sa -
mo cho dy utrud nia ją pa sa że rom za -
rów no wej ście, jak i wyj ście z au to -
bu sów. Za pew ne par ku ją cy w tym
miej scu kie row cy już dość daw no
zda wa li eg za min na pra wo jaz dy
i wy le cia ło im z gło wy, że par ko wa -
nie na przy stan ku jest za bro nio ne
na ca łej dłu go ści za to ki. 

Koszt nie wiel ki pa rę punk tów
kar nych i kil ka set zło tych man da tu.
Po mi mo za mon to wa nej nad skrzy -
żo wa niem ka me ry miej skie go mo -
ni to rin gu kie row cy czu ją się bez -
kar ni. A nie opo dal pod skle pem
na par kin gu miej sca jest do syć.

Ser giusz Kor na tow ski

Przy sta nek czy par king?
Kie row cy oso bó wek ma ją utrud nio ne za da nie. Wje żdża ją

na przy sta nek przez przej ście dla pie szych…

–  Nieje den de gu sta tor po pi ja -
jąc kie li szek wy bor ne go trun ku
za czy na za sta na wiać się, jak wła -
ści wie two rzy się wi no? Ni by wia -
do mo: wi niarz zbie ra owo ce, coś
tam z ni mi ro bi, póź niej bu tel ko -
wa nie i go to we. Czy w rze czy wi -
sto ści tak to wy glą da?

– Ko lej ność jest do bra, jed na k
sam pro ces pro duk cji jest tro chę
bar dziej skom pli ko wa ny. Przede
wszyst kim mu si my so bie uzmy -
sło wić, że pro duk cja wi na bia łe -
go i czer wo ne go tro chę się ró -
żnią.

– Jak to?
– W przy pad ku win bia łych,

pierw szym eta pem pro duk cji
– oczy wi ście po zbio rach – jest
od szy puł ko wa nie wi no gron. Uży -
wa się do te go spe cjal ne go młyn -
ka. Gdy two rzo ne jest wi no czer -
wo ne, zda rza się, że gro na naj -
pierw się roz gnia ta, a do pie ro
póź niej od szy puł ko wu je.

– Ja ki jest ko lej ny etap?
– Fer men ta cja. I tu rów nież są

dwie mo żli wo ści, choć nie są już
za le żne od ko lo ru wi no gron.

– To zna czy?
– Wi niarz mu si zde cy do wać, czy

chce, by fer men ta cja od by ła się
za po mo cą dro żdży na tu ral nych,
któ re wy stę pu ją na przy kład
w skór kach wi no gron, czy też za -
sto su je spe cjal nie wy se lek cjo no wa -
ne od mia ny szla chet nych dro żdży.

– Co się dzie je, gdy zde cy du je
się na te dru gie?

– Wte dy od by wa się siar ko wa -
nie wi na, czy li do da wa nie od po -
wied niej ilo ści dwu tlen ku siar ki,
któ ry za bi ja na tu ral ne dro żdże.
To przy go to wu je wi no gro na
do uży cia dro żdży ho dow la nych
oraz chro ni je przed utle nia niem
i bak te ria mi.

– Czy to bez piecz ne?
– Jak naj bar dziej. W fi nal nym

pro duk cie dwu tlen ku siar ki jest
mniej niż w su szo nych owo cach,
a po nad to „zni ka” on chwi lę
po otwar ciu bu tel ki.

– Ja ki jest na stęp ny przy sta -
nek w two rze niu wi na?

– To ma ce ra cja.
– Na czym ona po le ga?
– To pro ces, dzię ki któ re mu

do wi na, głów nie ze skó rek, „wy -
cią ga ne” są barw ni ki, aro ma ty
oraz ta ni ny. Jest on sto so wa ny
za zwy czaj w przy pad ku win czer -
wo nych, cho ciaż gdy ma my
do czy nie nia z bia ły mi od mia na -
mi o du żej aro ma tycz no ści, jak
na przy kład mu scat czy rie sling,
rów nież sto su je my ma ce ra cję,
ale krót ką: oko ło 4–6 go dzin.

– Ile trwa w przy pad ku win
czer wo nych?

– Od kil ku dni, do na wet kil ku
ty go dni.

– Co po tem?
– Wi no mo że przejść fer men -

ta cję mle ko wo -jabł ko wą.
W przy pad ku win czer wo nych
nie mal za wsze do te go do cho dzi,
je śli zaś cho dzi o wi na bia łe
– sto su je się ją za zwy czaj do win
prze zna czo nych do dłu ższe go
doj rze wa nia. Jed nak wszyst ko
za le ży od wi nia rza i je go taj ni -
ków pro duk cji. Nie któ rzy re zy -
gnu ją z te go ro dza ju fer men ta cji,
by ich wi no mia ło swo istą rześ -
kość.

– Ja ki jest na stęp ny etap?
– Zo sta ło już kla ro wa nie, fil -

tro wa nie i bu tel ko wa nie. Oczy -
wi ście je śli wi no ma być pod da ne
pro ce so wi sta rze nia, wte dy za -
miast bu tel ko wa nia prze le wa się
je do be czek, gdzie le ża ku ją
do uzy ska nia od po wied nie go
wie ku i efek tu sma ko we go.
Rozm. SK

Piwnica z winami
dobrewina.pl, 

ul. Mickiewicza 30, 
tel. 22 839-16-41

Chcesz poczytać ciekawostki o
winach 

na konkretny temat? 
Napisz, jaki! Zapraszamy do

dyskusji na facebooku.
www.facebook.com/

piwnicazwinami

Winifikacja – czyli jak
wytwarza się wino?
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę
z winami dobrewina.pl tuż obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30),
sommelierem.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


